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"W doniesieniu, o znalezionych Lo,ooo rubli 
assyg. należących do J W . Wojennego Guberna­
tora, przez Antoniego Girtowicza, omyłka jest 
w imieniu tego, k tóry  znalazł pomienioną sum­
mę: gdyż on nazywa się Antoni Syrew icŁ  a nie 
Girtowicz.

Petersburg, dnia 15 grudnia. Pułkownik B i-  
bikow , były pohemeyster w Moskwie uwolnionym 
został od obowiązku swojego. Skoro o tem do­
wiedziała się klassa kupiecka stolicy pomienio- 
ney, ofiarowała mu kosztowny pubar srebrny; 
lecz on niepierwiey g0 przyjął, aż p0 otrzyma­
niu Niywyzszego J. C. M. pozwolenia. Klassa 
kupców moskiewskich przesyłając rhu ten upo­
minek załączyła następujące pismo:
t t * /  Ŝ iacłietne zaJfity  odznaczające piękną clu?zć 
J W . P a n a ,  zniewoliły n u  serca wszystkich 
mieszkańców stolicy tuteyszey. Że  smutkiem 
dowiedzieliśmy się, że opuściłeś obowiązek s ta r ­
szego pohemeystra w Moskwie. Strata jaką w oso­
bie J W . Pana ponosimy, jest n a d e r ’dotkli­
w ą dla klassy kupców moskiewskich; którzy ce- 
mąc szlachetny i nieinteressowany jego sposob 
myślenia, az nadto są przekonani, iż ta s tra ta  jest 
dja nich riienagrodzoną.

„ Gorliwość JW . Pańa o dobro publiczne, 
jego sprawiedliwość i dobroć, głęboko i niestar- 
temi charakterami wyryte są w sercach naszych. 
W  ozriskę uczuć jakie vy nas tfe piękne JW ; 
Pana zalety wabudziły, postanowiliśmy ofiaro­
wać mii srebrny puhar i jak naypokorniey pro­
simy , o łaskawe przyjęcie tego ‘ dowodu uszano­
wania ż naszey strony, dowodu, k tóry  nie jest 
bynaymniey natchniony poełilebsiwem, ani jakie­
mukolwiek widokami korzyści, a tylko nayszczer- 
śzem wynurzeniem naszego oddania się i wdzię­
czności, z k tórą  zostanie na zawsze dla J W .  Pana 
klassa kupców Moskiewskich. Następują podpisy.

I  etei sburg d . i& grud. W edług nadchodzących 
t u z  Moskwy wiadomości, powozy dyliżansowe, nó- 
wo między dwoma stolicami zaprowadzone, przy­
chodzą tam i prędko i pomyślnie. Od 27 listopada do 
a 2grud, wyjechało już tem i powozami z Petersburga 
do Moskwy 35 osób, a z Moskwy do Petersburga od 
3 grudnia przybyło za dwa razy 1 2, a zapisało się 
juź  ̂ do wyjazdu w przeszłą środę 9 esob. Ża 
każdą razą ten powóz trzy  tylko dni bawił w d ro ­
dze. Podróżni naywięcey są zadowclnieni ztąd, 
i e  się ta  podróż tak rychło i z zupełną spokoy-

£  -i -ą ,A v  .* .
noscią odbywa; gdyż towarzyszący powozowi do­
zorca wszelkie ułatwia trudności. Domy zajezdne, 
do których podróżni wstępują dla obiadów i wie­
czerzy, dostarczają świeżych i zdrowych a nie- 
nazbyi kosztownych pokarmów. T en  artykuł 
na wet tak jest urządzony, iż w pomienionych za­
jezdnych domach gospodarze nie mogą niczego 
pizeduć drożey, nad wyznaczoną od zwierzchności 
cenę. Towarzystwo założycieli tego zaprow a­
dzeni a, sporządza jesćze sześć zimowych powo­
zów, nierównie obszernieyszych, nad te, co ji*£ 
są sporządzone, A dL* wygody podróżnych i te- 
raźmeysze będą przerobione według tego jak do­
świadczenie wskazało, 6 J

Czytamy w gazecie ryzfeiey Zuschąuer: „ W  Ry­
dze cieszą się nadzieją, iż wkrótce będą mieli 
urządzone dyliżanse z Petersburga do Królewca.

K R Ó L E S T W O  p o l s k i e . .

W asszaw a dnia  5 stycznia.
^ Postanowieniem swem z dnia 9 (21) grudni 

i d 2° w Opa wie w ydanem , raczył Nayjaśnieyśz 
Cesarz 1 Król Jmć mianować nayłaskawiey J W  
Hrabiego SweerU Spork szambelana, rzeczywiste 
go taynego radcę Jego Cesarsko-Królewskiey A 
postclskiey Mości, prezesa gubernialnego w L a r
bach w  Królestwie Iliiryyskiem, kawalerem orden
s. Stanisława  iwszey klassy; zaś postanowienien 
z dnia i i  (26) tegoż miesiąca W . Józefa Tymów  
skiego, Szambelana Królewsko-Polskiego dworn 
naczelnego dyrektora kancellaryi królewskiey w se 
kretaryacie stanu, kawalerem orderu ś, Stanisła  
wa drugiey klassy.

, . A.zie t  Ń o w e S° ro^u i ego c .  M ., W ie j.
1 Xiązę Konstanty, otoczony świetnym orsza- 

kiem jenerałów i oficerów, udał się do mieszkania 
JO, Aiązęcia Namiestnika Królewskiego, i raczył 
mu złozyc powinszowanie Nowego roku. Takież 
powinszowanie tenże N. W ielki Xiąże raczył u* 
p rze jm ie  oświadczyć zgromadzonym na pokojach
radcom ^  ■ Seilatorom> ministrom, Jenerałom,
radcom stanu 1 wszystkim władzom krajowym
Następnie władze krajowe składały powinszowa- 

- swoje JO. Xiązęciu Namiestnikowi i J W ,  
Prezesowi Senatu.

W ozoray powrócił tu z Opawy J W .  Ignacy 
Sobolewski, Minister sek retarz Stanu.

, A V  s T r  y  A.
W iedeń dnia  2 5 grudnia. Około dnia 20 b„ 

m. spodziewano się w Opawie odpowiedzi Króla 
peapohtanskiego. Słychać jednak, iż chociażby



n aw et  Monarcha t en  nie chciał  zjechać do L a y -  M óy  Pan ie  Bracie i  n a d er  szacowny Z p c i u !
lach  u k ł a d y  21 nim jednak nie będą zerwane.  Dn ia  Jeśli w  obecnych okolicznościach serce moje
i 3  b m. p r z y b i ł  tu  aus t ryacki  n a d w o r n y  fu r y e r  m ogło  doznać uczucia  radości, stało się to z a p e -
M a jc r  z Opawy, i nazajutrz udał  się w dalszą p o .  wne w chwili , g d y  odebrałem z  Opawy list od
dro i  do L a yb a ck , końcem przysposobienia  mie- IV. Cesarskiey M c i  i zebranych  tam M onarchów.
szkań tak dla NN. Cesars twa Aus t ry aek ich  i C e -  Jestem nad  wszelkie  w yra zy  wzruszony w span ia -
sarza Alexandra ,  jako tez  dla wszys tk ich  mini-  łością, która wszystk iem i tweaii krokam i dla do-
£t r ó w. bra narodów europeyskich powoduje, i szczególnem

Dnia i 5 b. m. przybył  tu  z O paw y  Barott  a często j u z  doświadczonem interessowaniem się o
L ebztl lern ,  n a d z w y e ta y n y  poseł i pe łnomocny mi .  osobę m aję  i  ludy, które Opatrzność staraniu m e-
nis ter  aust ryacki  przy dworze  rossyyskim,  i te -  m u  p o w ierzy ła , a których szczęście, spckoyność i
goż samego daia wieczorem udał się w dalszą dro- pomyślność, są celem w szystkich  moich usiłowań.
gę do R z y m u  w ważnem (jak sły chać) zleceniu. P o  tern szczerem w ynurzen iu  uczuć moich, łatwo

Daia  27 dzisiejszy D ostrzegacz austryacki a- sobie IV. C esw ska  Mość potra fisz  w ys t ja w ić .z ja -
mieścił następują-cy a r ty k u ł  z Opawy  pod d. 23  kq w dzięcznością  p r z y y m u ję  wezw anie  twoje , tu ­
li. m.: T r z e y  sprzymierzeni  M nar ch ow ie  roz- dtiez  N N .  Cesarza Rossyyskiego i Króla P r u -
poczęli obrady w Opawie  oświadczając wspólnie skiego , abym  należał w  Laybach  do obrad, zm ie-
1 wyraźnie,  pod jakim względem uważają r e w o -  r ta ją cyc h  je d y n ie  do u ,ta lem  a celu nay świętsze go
l u c \ ą  w króles twie neapohtańskiem, Z  ty c h  o- * przym ierzów , W  zaproszeniu tern w idzę nowe
świadcz; ń  pokazało się jednomyślne przekonanie ,  dobrodzieystwo Opatrzności, która m i  otwiera dro .
i i  rewolucya ta,  wzniecona przez  szalone sekty,  gę do pracow ania  wipolnie z  dostvynSmi m ojam i
a uskuteczniona przez żołnierzy,  zapominających S p rzym ierzeń ca m i około d z ie ła ,  które im ie twoje
Sv>cjey powinności,  i wynikłe  z niey gwa ł towne u czyn i  drog iem  dla naypóźnieyszey  potomności, i
obalenie wszystkich  istniejących p ra w n y ch  s to-  do n ie jakiego  uczęstnictwa s ła w y , która cię czeka.
sunków,  a na ich imeysce wprowadzony sys tem at  N ie  chciey W .  Cesarska M ość  w ątp ić  a chęci tno-
samowolnośei  i bezrządu,  nie tylko sprzeciwiają  jgy  u c zy n ie n ia  zadosyć tem u wezwaniu , W y j d ę
się częs to i głośno objawionym p rzez  s p r i y m i e -  na tychm iast,  j a k  tylko okoliczności dozwidą. B ę -
rzonyoh  Monarchów zasadom porządku  , prawa,  dzie dla m nie  w ielką  pociechą  zobaczyć się zno-
obyćżajów i prawdziwego dobra ludu, lecz n aw e t  w u z W .  Cesarską M o ś c ią , i  poznać  osobiście
ze względu na n ieuchronne Swoje skutki ,  nie zga- N N .  Cesarza Rossyyskiego i Króla Pruskiego, po-
dzsją się ze spokoynością i bezpieczeństwem innych dziękować mądrości i przychylności twojey za
krajów włoskich,  a za tem i z u t rzym aniem pokoju pokoy kra ju  mojego, i wszystkim członkom rodzi-
w Europie .  Dos toy hi Monarchowie ,  przejęci teni i  ny  m o jey  w y n u r z y ć  uczucie  wdzięczności, ja k ie m
pra w d am i ,  postanowili  wspólnemi siłami s tarać  serce moje je s t  przejęte .  P r z y y m iy  zupewnie-
się, aby obecny pol i tyczny s tan  r zeczy w Króle-  nie wysokiego szacunku i n ie zm ien n ey  p r z y -
at wie Oboyga Sycylii,  pozbawiony wszelkiey  p ra -  chylności, z  ja k iem i  zostaję
wn ey  zasady, i będący jedynie dziełem b u n tu  i W . Cesarskiey M ości dobry brat i teść
gwałtu ,  ustał,  i aby Kró l  neapoli tański nięgi na- Neapol dnia ii grudnia 1820 (podpisano) Ferdynand,
dać krajowi  swem u k o n s ty tu c j ą ,  w sposobie zu* Podług wiadomości  z Neapolu  pod'd. 12 b.rn. (pisze
pełnie odpowiadającym riostoyności jego,  pr&w- daley D ostrzegacz  austryacki) Król  Oboyga Sycylii  
dz iwemu interessowi narodu  jego, i spokoyności  miał  nazajut rz  wsieść ną ok rę t  wojenny angielski 
sąsiedzkich kra jów.  Powodowani  oraz  d o s t o j n i  V en g e u r  pod dow ódz twem kapi tana  M aitland ,  i 
Monarchowie  chęcią  przys tąpienia  do os tatn ich  w  tow ar zy s tw ie  dwóch fregat ,  jedney angielskiey 
środków nie p rę d z ey ,  a i  chyba w konieczney a drugiey f rancuzk :y zw aney la  Duehesse de B er-  
pot rzebie,  nie opuścili żadnego s tbsownego przy-  ry,  popłynąć  do L iw o rn y ,  a z t am tąd  udać  s ’ę do 
jaeiehkipgo sposebu, i nad każdym się z n i ezm or -  Laybach .  .  ̂W e d łu g  zaś nayświe źszych odebra- 
dowaną t roskl iwością zastanawiali .  Po d o j r z ą -  nych  w W ie d n iu  wiadomości,  Kró l  Oboyga Sy-  
łeni naradzeniu się postanowili  uozymć w samym  ćylii  wsiadł d. 1 5 b. m. po południu na okrę t  V e n - 

N eapolu  krok do Króla Jmci ,  m og ący w  w y -  geur,  a d .  20 b. m. widziano go przed Liw orną).  
sokun stopniu już to up rz ą tnąć  wszelką w ą tp h -  G d y  w ty ch  okolicznościach (wyraża  nakemeo
wość o prawdziwy m sposobie myślenia i za mia ró w D ostrzegacz) ,  do tychczasowe obrady w Opawie
dworów sprzymierzonych,  jeśliby jeszcze jaka za- prz enoszą  się do Laybach,  przeto  Cesarz  Jmć A u -
chodziła , już to większą część narodu neapol i -  s t ryacki  wyjedzie  d. 26  b in. z O paw y  i d, 28 b. 
t e ń  kiego wzdychającą  do porządku i spokoyności,  m. przybędzie  do W ied n ia .  N.  Cesarz Ros- 
uwełnić za pośrednictwem własnego dobrego Mo-  syyski  wyjedzie nazajut rz  z Opawy  i. podobnież 
narchy,  od ciężkich włożonych na nią ucisków,  i stolicę - W ie d e ń  bytnością swoją uszczęśliwi.  Król  
wszel&icb grożących jey niebezpieczeństw,  a spo- Jm ć Pruski ,  s tosownie do dr.ney na wyjeździe 
ko jnośc  re sz ty  krajów włoskich zapewnić.  W  t e y  % O paw y  obietnicy ,  w kró tce  zapewne uda się p o ­
myśli NN. Cesarz^Austryacki ,  Cesarz Rossyyski  dobnież  prj.ez W iedeń  do Laybach.
1 h roi  Pruski ,  napisali d. 20 listopada jednakowe O pawa dnia  2b grudnia .  X-ążę  H ardenberg,
.st.y o Kić l a  Jmci  Oboyga Sycylii.  (T u  Do- k anc le rz  k ró les twa pruskiego,  i Hra b ia  Bernstroff, 

s trzegacz  kładzie  list N .  Cesarza Austryacki ego, pruski  min is ter  s tauu,  wyjechal i  z tąd  w c z o ra j  do 
umieszczony w d z is ie y szey ' gazecie  naszey  pod W ied n ia .
a r tyku łem  z  Neapolu 1 tak da ley  pisze.)  W k r ó t -  L o r d  Stewart,  poseł angie lski ,  odebrawszy
ce po nade jśc iu  tych listów do Neapolu,  odebra ł  wiadomość o peżarze,  k tó r y  medawno  w mieszka­
ła ze lól  O b o jg a  Sycylii  list cd Króla F ra ń -  niu jego w W ie d n iu  w y b u c h n ą ł ,  wvjecjial  z t ąd  
cu.. .ego, wzyw ający go usilnie 1 poprz  . :acielsku, w nocy  z d. 19 na  20 b. m. do W ie d n ia .
aby przyjął  zaproszenie t r z e c h  dost oj ny ch  M - e a r -
chów.  Podobny k rok  Uczynd O j c i e c  ś. Odpisał  ’
pot em ^K io l  neapohtański  N. Ces ^rzoosi Jmci Au- K r ó l e s t w o  0 B 0 J E Y  s y c y l i I.

s i r j a  iciemu. i w jednakowych w yra zach obu innym  N eapo l dn ia  8 grudnia.  Dnia  7 b. m. wyda ł
1 on.,r«. rom, ja następuje: K ró l  ważną  odezwę dó narodu,  donoszącą  o s to-



śunkach k ra jow ych  z M ocarstwam i sprzymierzę* 
netni. O m o w a jey następująca:
= „ F erdynand  /.  W sern i moi deputow ani p a r ­
lamentu! Zgrom adzeni w Opawie  M onarchow ie, 
A ustryack i,  R  issyyski i Pruski, przysłali mi t r z y  
lis ty , zapraszając, abym osobiście zjechał na now y 
kongres, mający się odprawić w Ł a jb a c h ,  i do 
czynności jego należał. Poleciłem mojemu mi* 
n is trow i in teressów  zagranicznych, aby W P a n o m  
listy  te  udzielił. P rzekonacie  się z nich o Ważno­
ści p rzedm iotu  takiego zaproszenia, m am  bowiem 
stanąć  jako pośrednik m iędzy wspommonemi M o­
narcham i i narodem . U m y s ł  móy przejęty  z u ­
pełnie stanem  okoliczności, nie w zdryga się żadney 
o tiary  dla u tw ierdzen ia  pomyślności narodowey; 
ch w y ta m  się w ięc wszelkiego ś r o d k a , k tó ry  mi 
w ys taw ia  nadzieję dopięcia tego celu. W  skutek 
«zego, mimo wszelk ich  przeszkód, jakie podeszły 
móy w iek  i p rz y k ra  pora roku wystaw ia , p o s ta ­
nowiłem zadasyć uczynić tem u wezwaniu, zw ła­
szcza. iż., wspomnieni M onarchowie kazali mi o~ 
świadczyć, iż me wyłączając naw et X iążą t  K ró ­
le wskiey mojey rodziny, nikogo innego do, układów 
nie przypusczą. W yjeżdżam  Więc z tą  ufuością. 
iż O pa trzność  Bożka zechce mi podać sposoby 
okazania n 3yw>ększego dowodu przychylności m o ­
jey do W P a n ó w  , przez  odwrócenie klęsk wo­
jennych  od narodu. N iech będzie daleką i ode 
mnie i od W P a n ó w  ta myśl, abym trzym ając  się 
tego postanowienia, zapomniał na chwilę o dobru  
narodu  mego, Rozstając się z W P an am i,  w y p a ­
da mi dać now e i u roczyste  w te y  mierze z a ­
ręczenie . Oświadczani więc W  Pasom  i narodo­
wi, iż wszeKiemi sposobami usiłować nie omiesz­
kam , aby ludy moje m ądrey  i 1 beralney  konsty- 
tucy i  używały. Jakiehkohviekby zaś okoliczno­
ści w ym agały  środków  względem obecnego po ­
li tycznego stanu naszego, dzielnie s tarać  się b ę ­
dę, aby się zawsze na nas tępu jących  tylko opie­
ra ły  zasadach: i)  aby zasadnicze prawo krajowe 
zapewniało osobistą i rzeczy w is tą  wołu,ośćjiayuko- 
cbauszycb Daszych poddanych; 2) aby w składzie 
w ładz kra jow ych żadnego me miano względu u a 
p re ro g a ty w y  urodzen ia ;3) aby bez zezwolenia p ra ­
wnie rep rezen tow anego  narodu  żadnych  p o d a t ­
ków nie stanowiono; 4 ) aby samemu narodow i i 
re p rez en tan to m  jego zdawano spraw ę z publi 
cznych  w ydatków ; 5 ) aby p raw a uchwalano wspól­
nie z rep rezen tan tam i narodow ym i; 6) aby władza 
sądow nicza  była n iepodległą-f- 7) aby  wolność 
d ru k u  była u trzym aną , zastrzegając praw a ście­
śniające jey nadużycia; 8) aby ministrow ie byli 
odpowiedziftlnemi; 9] aby lista cywilna była usta­
nowiona. O świadczam  oraz , i i  nigdy nie do­
zwolę, aby k tó ry  z poddanych moich był poc ią ­
gany z powodu zaszłych politycznych wypadków. 
W i e r n i  moi deputowani! P rzedsięb io rąc  przekonać 
W P a a ó w  o p rzyw iązan iu  mojem i p raw dsiw ey  
mojey gorliwości dla narodu, p r a g n ę , aby de- 
putacya , z 4 członiiów w ybranych  od parlam entu  
złożona, tow arzyszy ła  mi, i by ła  świadkiem g r o ­
żącego nam  niebezpieczeństwa, i usiłowań ku ich 
odw róceniu . P o trzeba ,  także , aby aż do w y p ad ­
ku układów, parlam ent nie wnosił żadney n o w o ­
ści w  ro zm aity ch  wydzia łach r z ą d o w y c h ,  aby 
rzeczy  zostawił w  tym  stanie, w jakim się dziś 
znaydują, i.kby jedynie zajął się u tw orzen iem  w o y .  
ska, i ustanow ieniem  przychodów  i w yda tków  k ra .  
jowych na r o k  przyszły , w  sposobie kończącego 
się roku. Mam niezm ienną chęć zaprow adzenia 
jak n ay w ięk sz iy  oszczędności w w yda tkach ,  ile 
tylko okoliczności dozwolą. W y jeżd ża jąc  zosta­

wiam  wszystko, co mi jest naymllszem. ęiągle  
okazywać W P a n o w ie  będziecie takie, jak d..tąd 
uozucia przywiązartia do K ró lew sk iey  mojey r o ­
dziny. Potw ierdzam  najukochańszego  syna m*go, 
X ą ż ę c ia  Kalabryi, na urzędzie nam iestnika m e .  
go, tak ,  jak ogłosiłem w  postanow ieniach m oich 
z d. 6 lipca i 11 października. Je s tem  p rz ek o ­
nany, i i  W P a n o w ie  uważać będziecie n in ie jsze  
pismo za dowód mojego sposobu myślenia, i s k u ­
tek  po trzeb y ,  k tó ra  nas łączy, abyśm y dobro o y -  
czyzny nad wszystko przekładali. W  N eapolu  f  
grudnia 18 20 roku . (podpisane) Ferdynand.

M inister sek re tarz  stanu do in teressów  zagr -  
nicznycb, (podpisano) X ążę C a m p o c h ia ó .

Do tego adressu p zyłączońy był naa tępu ją-  
cy  list N. Cesarza  auslryaekiego 5

O paw a 20 listopada  1820,
„M óy Panie bracie  i naydroższy t e ś c u  ! n ie ­

przy jem ne okoliczności nie pozwoliły mi p rzy jąć  
l is tów ', k tó re  W .  K. Mość przed ćz te rm a  mie­
siącami do mnie napisałeś. L ecz  w y p a d k i ,  do 
k tó ry ch  się te  listy  stosować musiały, nie p rz e ­
sta ły  bydź przedm iotem  głęboki go mojego ro z ­
myślania. Sprzym ierzeni M onarchow ie  zebrali 
się w Opawie  dla wspólnego rozważenia skutków , 
jakjemi te  Wypadki reszcie półwyspu w łosk ie­
go, a podobno i całey Europie, zagrażają. W y ­
dając w te y  m ierze postanowienie, w ypływ ające  
ze wspólney rad y ,  stosowaliśmy się ledyme do u- 
m ów  z lat i 8 i 4 . 1 8 15 1 1818. W iad o m y  jest 
W .  K. Mości, rów nie  jak całey E uropie , c h a ra ­
k te r  i zam iar tych  um ów , na k tó ry ch  się opie­
kuńcze p rzym ierze  opiera , i k tó re  ied\ nie zm ie­
rzają do zabezpieczenia politvqzrtcy Udzielności 
i całości Wszystkn h krajów od wszelkiego n a p a ­
du, i zabezpieczenia pomyślności i spokoyności 
E uropy, a za tem  1 krajów, k tó re  tę  cześć św ia­
ta  składają. Nie będziesz więc W .  K, Mość w ą t ­
pił, iż celem zebranych  tu  gabinetów  nie co in ­
nego jest, jak pogodzenie in teressu  i szczęśliwo­
ści, k tó ry ch  używ ania oycow ska W .  K-. Mci t ro ­
skliwość dla ludów swoich pragnąć powinna, 
z obowiązkami, jakie sp rzym ierzen i M onarchow ie 
względem krajów swoich i św iata  w ypełn ić  m u ­
szą. Sprzym ierzeńcy moi i ja, w inszowalibyśmy 
sobie, gdybyśm y przy  pom ocy W .  K. Moślei w y ­
konali te  uroczyste  obowiązki, a w ierni ogłoszo- 
n n n  przez nas zasadom, 'żądam y teraz- p rzy ło ­
żenia się ze strony  W .  K. Mości W  ty m  je­
dynie celu czynim y W .  K. Mości p ropozycyą, 
abyś się z nami w  mieście Ł a jb a c h  połączył. 
Pew ni jesteśmy, iż obecność W .  K. Mci p rz y ­
spieszy to  konieczne pogodzenie. Z ap raszam y  
cię więc imieniem naydroźszych in teressów  k r ó ­
les tw a twego, i z t ą  uprzeynłością  i tro sk liw o­
ścią, jakich już nie jaden daliśmy Ci dowód, abyś 
p rzyby ł  i o d tb ra ł  nowe dowody<praw dziw ey p rz y ­
jaźni, k tó rą  mamy dla ciebie i o tw artośc i,  k tó ­
ra  jest zasadą polityki naszey. P rz y y m iy  zape­
wnienie naywyźszego szacunku i n iezm ienney  
przychylności, z jakiemi jestem

T w ó y  dobry B r a t ,  Z ięć i Sprzymierzeniec, 
(podpisąuo) FrancUzek.  “

Czytanie powyższego adressu (pisze jedna z jtu ­
te js z y c h  gazet) zadziwiło p a r lam en t  i obecną pu­
bliczność. Pułkow nik  P epe , uniesio*y miłością 
oyczyzny, w stał z krzesła swego, i zachęcał do 
ścisłego zachowania konsty tućy i hiszpańskiey, 
k tó ra  zabrania K rólow i oddalać się z kra ju  bez 
pożwolenia parlam entu- Odłożono t ę  okoliczność 
do ju trzeyszey  sessyi.

M iniste r  Campo-Chiaro zadał jak n ay rych ley -
( o ’



szego rozwiązania tey rzeczy: Zagraniczni bo­
wiem , jak mówił, posłowie, chcą nayprędzey u- 
wiadomić swoich M onarchów , którzy na p rzy ­
jazd Króla długo oczekiwać nie będą. Prezes 
odpowiedział, iż parlament całą tę  okoliczność 
pod głęboką weźmie rozwagę, i da wkrótce go­
dną narodu, i do okoliczności stosowną, odpo­
wiedź, Tylko co ministrowie wyszli z sali, roz­
poczęły się w tey mierze obrad}r, i postanowio­
no królewskie poselstwo wydrukować, i wszyst­
kim deputowanym rozdać. Licznie zgromadzona 
na galeryach i przyległych ulicach publiczność 
przyjęła wiadomość tę  z zapałem.

Póty  wiadomości z dzienników neapolitań- 
skich. Gazeta zaś florencka donosi, iż parlament 
odpowiedział już na poselstwo królewskie dłu­
gim adressem , w którym  wynurzył życzenie 
szczęścia dla królewskiey rodziny, pomyślności 
dla kraju i zachowania teraźnieyszego porządku 
rzeczy. W  stolicy zupełna panuje spokoyność, 
lubo przyległe pałacowi parlamentowemu ulice 
napełnione są zawsze tłumami ludu. Minister 
wew nętrzny razesłał okolnik do wszystkich władz 
prowincyonalnych, wzywając je do utrzymania 
w  kraju spokoyności podczas niebytności Króla, 
i wkładając na nie w  przeciwnym razić odpo­
wiedzialność.

Parlament napisał nowy do Króla adres z po­
wodu pośrednictwa, k tóre ofiaruje Francya mię. 
dzy Neapolem a trzem a sprzymierzonemi m ocar­
stwami. W y ra z i ł  między innemi do następuje: 
„  Znamy bardzo dobrze przeszkody w u trzym a- 

niu pokoju , znamy zamiary naszych nieprzy- 
„  jaciół; ale wolelibyśmy raczey paść ofiarą prze- 
„ m o c y ,  aniżeli przez nikczemność lub wystę- 
„ pek pozyskać spokoyność. (l

Dnia 2 grudnia Królewic namiestnik objął na­
czelne nad woyskiem dowództwo. Baron Ero- 
chetti jest przy nini podnaczelnikiem sztabu głó­
wnego, a minister wóyny Carascosa będzie przy 
Królewicu jako mjor - jeneralny. D. 3 grudnia 
odebrano w Neapolu telegraficzną wiadomość, 
iż austryacy dnia 6 stycznia przeydą rzekę Po. 
Postanowiono natychmiast przyśpieszyć środki 
odparcia nieprzyjaciela. Jenerał W ilhelm  Pepe 
Wyruszył do Abruzzo. Jenerał Bogani, który 
W roku 1 8 15 bronił twierdzy Gaety, mianowany 
znowu jey gubernatorem. Jenerał Florestan ^ e -  
pe zostanie jako gubernator w Neapolu, a Xi.ą- 
żę Campano jako dowódzea miasta; Linijowe 
wovsko podzielone jest na trzy dywizye: jenerała 
Ambrosio w Gaecis, jenerała Arcovita  w KapńL 
a jenerała Filangieri w Neapolu. Nadbrzeża A- 
pulii zabezpieczone bydź mają okrętami, odpie- 
rającemi wylądowanie floty z Tryestii.

W iem y teraz, iż za nambw’a stronników re ­
wolucji we Francyi, Xiążę Campochiaro, powziął 
mysi proszenia Ludwika X V I I I ,  o pośrednictwo 
między rządem kraju naszego a Monarchami ze- 
branemi w Opawie. Z tego powodu udał sie dnia 
1 b. m. do parlam entu , i na taynym wydziale 
radził zamesc stosowną prośbę do Króla frari- 
cuzkiego. Natmenił atoli, iż nie można się spo­
dziewać ,ey przyjęcia, jeśliby nie chciano odmie­
nić kilku za nadto liberalnych artykułów kon 
stytucyi hiszpańskiej, bo Francya nie przyłoży

i " ? / 1113™3. konsAytucyi, bardziej
jescze demokratyczney, niż jest francuzka. W n io ­
sek ten był powodem do żwawych sporów W reśz  
cie mowa deputowanego Borelli, to sprawiła, iż 
go większością 70 kresek przeciw !^  22 tymczą-

sowie odrzucono, fc powodu, iż należy do władzy 
wykonawczey, hie zaś do parlamentu.

W  woysku neapolitańskiem, pułkownik mia­
nuje podoficerów z podanych sobie przez kapita- 
lia 3 kandydatów; oficerów zaś wybiera sąd woy- 
skowy za poprzedniczem roztfząśnieniem ich zdaJ 
śności i sprawowania się.

, Xiąźę de Galio, mianowany wielkorżądoą Sy­
cylii, był dawniey posłem neapolitańskim w P a ­
ry  iu  , kiedy Napoleon Bonaparte ogłosił, iż Fur- 
banowie przestali panować w Neapolu. W sp o -  
miliony Xiążę, będący naów'czas margrabią, p rzy­
stąpił zaraz do tego oświadczenia’, k tóre koronę 
iieapolitańską nadało lózejow i Bonapartemu , i mi­
mo tego potrafił ćiągle posiadać względy u przy- 
ifrróconey prawey dyhastyi.

Kondeusii Tufenne, Villars i inni dawniejsi 
sławni jenerałowie, zwykli byli, ile możności, taić 
plany wojennych swoich działań. Inacżey wca­
le czynią Karbonary (Węglarze) w  teraźnieyszym 
oświeconym wieku. W  wielkiey ich loży tu -  
teyszey V endita  przybito następujące uwiadomie­
nie: „Bracia będą naprzód bronić Abruzzo; gdy­
by ich ztamtąd wypędzono, natenczas bronić bę­
dą Neapolu5 ztam tąd zaś wyrugowani wezmą się 
do obrony Kalabryi, zkąd za danym znakiem spie­
sznie powrócą, uderzą na nieprzyjaciela, i roz­
proszą go. T ak  postanowiono. “

W  Sycylii urządzają spiesznie milicyą i gwair-
dyą narodoW'4*

r . . W ł o c h  t .
Ód granic  włoskich dnia  i 5 grudnia. Sły­

chać, iż dalsze układy względem interessów nea- 
politańśkich mają bydź przeniesione do P izy.

Osobliwsza biega we W łoszech  pogłoska, iż 
algierćzykowie dostawili znaczną ilość broni, pa­
łaszów i t. d. do Neapolu.

Mówią, iż kardynał C cnśah i  uda się do głó- 
Wcey kw atery  austryackiey.

W  R zym ie  przysposobiono mieśzkania dla kil- 
t u  ai;cy-biskupów hiszpańskich i innych duchoJ 
ybnych. Dodają, iż znaczne wcxle posłano z Hisz­
panii do Genui i Liw orny. Xięźa hiszpańscy i 
jenerałowie zakonów tamecznych, chcą zapewne 
tym  sposobein zabezpieczyć skarby swoje.

Korpus neapolitański stojący ria granicy k ra­
jów papiezkich, zachowuje ścisłą karność, równie 
jkk osada auślryągkd w Ferrar&e.

P ó A T U d A L l A .
Dziennik uniwersalny mówi o Portugalii: „Gc 

woysko w Porto ogłosiło wolność narodu , od 
brało zupełną Za to od narodu pochwałę. Ter; 
toż samo woysko ośw iadcza , iż władzę sw 
przestąpiło i porzuca sprawę ludu. Cżyli.i 1 
narodu zależeć tna od bagnetów?”

W i l n o .

Dziennik Wileński wychodzić 
będzie każdego miesiąca dnia i5go. 
Zresztą układ dziennika i oena pre­
numeraty Zostaje, jak była dotąd, 
t. j. bez poczty rub. sr. 6 z pocztą 
rub. sr.8.

DO D A TEK . ,
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OJ brzegów M enu , dnia 2 3 grudnia. £ rse£  
dwoma dniami przy b, 5 a Opawy n a dz w y c z a v ny 
goniec dó posła fiuslryao!; it-go w Frankforcie, i 
przy wy-zj. ostale'czne oświadczenie sprzymierzo­
nych Mocarstw wzgłędeia inteteSsów heapobtań- 
skieh, bodące wypadkiem ostatnich obrad w Opa­
wie. Słychać, iż pismo to ma, bydź Udzielone 
wszystkim rządom n rem reckim; jakoś Baron H an­
del, rezydent aństryacki-j przesłał jaż kopiła jego 
Senatowi irankfórtskieńiu. • Treść tna bydź nastę­
pująca'': T rzy  wielkie Mocarstwa, Rossya", Aii-
strya i Prńssyy oświadczają na wstępie rzeczo­
nego pisma, iż miały nadzieję, £e z rewolucją 
francuiką 5 duch jej razem przytłumionym zo­
stanie ; ieoż niestety dóświadcseńie w reku bie­
żącym przeciwnie okazało, gdy w różnych kra­
jach europeyskicb zaszły nowa gwałtowne poli­
tyczne zifiiarny, które grożą each wianie in 'Stos’tm- 
hów towarzyskich. Obecny swłłszcza stsn Włoch 
zwrócił na siebie uwagę Mocarstw, a sprzymie­
rzeni Monarchowie zjechali się do O pawy  dla 
naradzenia się w tey  mierze i użycia nayprzy- 
cWoitszych środków.. Postanowili fes prosie Rrólfe 
Oboyga Sycylii Ferdynanda  do Laybdch, końcem 
porozumienia się a nim osobiście względem spo­
sobów cdwróCenik niebezpieczeń.tw, które przez 
rewolucyjny stań jego łcrajów, 8&gr*źsią W ło­
chom i ’Europie. W  przypadku, gdyby Król 
Ferdynand odmówił te mb wezwaniu i  nie przy­
chylił się do życzeń sprzymierzonych Mocarstw 
względem położenia tam y 'reWoIubyyaemu sta­
nowi ’królestwa Gboyg* Sycylii, natenczas było­
by to dowodem, iż Monarcha ten nie tnoże Wol­
no działać. W  tym  razie Mocarstwa sprzymie­
rzone zostałyby zniewolone do użycia siły ofę- 

i A us try a działając w ich imieniu przywio­
dłaby dó skutku środki, jakie ufenano za potrze­
bne db utrzymania politycznego systema'tu i istnie­
jącego porządku rzeczy.

Drezno dnia i 3 grudnia. Król Jmć kupił dla 
tu te js z e j  'gal tery i ostatnie niescZęśliwego Kiigel- 
!gena malowanie syn marnotrawny. Wyrok, prze­
ciw zabóyćom tego wybornego kunsztra’istrfea już 
był wydany. Fiszer zn niewinnego uznahy, a 
Backofeń na śmierć skazany. Lecz ten ’cofnął 
teraz całe swoje dawniejsze zeznanie , oskairżjł 
Fiszera jako spóinika morderstwa i podał jescie 
trzeciego, k’torv należał do tey sfckarsdney zbrodni.

Znad  Menu 9 dnia l 5 grudnia.
Listy prvwatne i podróżni twierdzą, źe W o- 

kolicy llessen Darmstadt ściganą jest banda roż- 
boymków, składająca się naywłęcey z żydów, i i t  
już wielu schwytano.

F r a n c j a .
Dnia sp grudnia zagaił Król obrady izb na­

stępującą mową z tronu:
„ Gdy dochodzimy do] końca roku cżnaczo- 

hego naprzód nayboleśńieyszeroi zdarzeniami, lecz 
potem tak obfitego w pociechy i nadzieje-, po­
winniśmy przede wszyitkiem Złożyć dzięki ko- 
żkiey Opatrzności Za jey now'e dobrodzieystwa. 
Była w domu moim żałoba. Na moje gorące 
modły dsńy nam je it syn. F ranc ja  napłakawszy 
się zejmną, stała się 'uczestniczką mojey radości 
i wdzięczności z uniesieniem , które moono ó-

iidnia 182 0 foila  V . Jr.

'czułem. Rifc ha tem Wszechmocny swą opieką 
ograniczył. Wihhiśmy mU trWaoie poko|u, bę­
dącego Źródłem wszelkich pomyślności. Czas u* 
thoemł przymierze, do którego Francya należy. 
Przymierze to, uprzątając przyczyny wojny, pó- 
winho pokrzepić nas przeciw niebezpieczeństwom; 

Lfia jakie towarzyski porządek, lub polityczna ró- 
Wńowaga, mogłyby bydź wystawioneńii. Niebez­
pieczeństwa te codziennie oddalają się od nas-. 
Z tóm wszystkióm nie zamilczam na tem uroczy­
stym żhieśrenm się z ludem móim ważnych zda­
rzeń , które w roku teraźnieyszym setce moje 
htrapiły. Mam się przecież za szczęśliwego, iż 
mogę powiedzieć, Że lubo kray i rodzina moja 
były zagrożone spiskiem bsrdso bliskim rozruchów, 
które go poprzedziły; pokazało się atoli jawnie* 
źe naród francuski, wierny śwemń Królowi, obu­
rza się na sarnę myśl wydarcia go zpod oy- 
cowskiego berła, a stania Się igraszką reszty 
burzliwego ducha, którym, ze się brzydzi, gło­
śno objawił. Dlatego też teft duch hie Wstrzy­
mał ruchu przy wraoSjącego Francyą do czasu jey 
pomyślności. W ewnątrz, Coraz wzrastające do­
bre powodzenie się uwieńczyło usiłowania tey 
praćowitey czynności, która się zarówno do rol­
nictwa, Sztuk i przemysłu Stosuje. Polepszony 
Stan dochodów krajowych, nakazana*przeze mnie 
oszczędność, i doznana griintowność kredytu d*. 
zwalają, aby ńa teraźniejszych obradach waszych 
wniesiono nowe urządzenie podatków, które pro­
sto ponoszą obowiązani do ich płacenia, tllźe- 
nie w nich tem skutećznieysze będzie, Że 
niknie s niego równieysży rozkfad cięźkrów pu­
blicznych. '1 akie pomyślności czynią mi powin­
ność władzy królewskiej milszą. ' Wydosko­
nalenie ruchii wielkich władz politycznych usta­
nowionych kartą kofestytucyyną, postawienie roz­
maitych części administracyi jrzgodóóści ż tem 
prawem fundamenta lnem. Zjednanie po wszechnej 
ufności w trwałóści trono, i nieugiętośoi praw  
dająćych dobru wszystkich opiekę, oto taki jest 
cel moich Usiłowań. Zęby go osiągnąć, dwóch 
rzeczy p o trz e b a C ź a s u  i spokojności. łsfie po­
winniśmy od poczynających się ttstajr żądać tego 
co dopiero zupełne ich rozwinięcie się, i obytósa-’ 
je ,  do których 'utworzfenia są przeznaczone* 
zrządzić mogą. Póki to  nie nastąpi, umieYmy 
uznać, iż w rzeczach publicznych cierpliwość 5 
umiarkowanie są także potęgami, naymniey t% 
Wszystkich żaWodząćemi.- N ie 'SpuiszcżayWsy b tr- 
wńgi tego, iż rząd nie zdołałby utrzymać po­
rządku, tey naypierwszey rękoymi Wólnóśći, gdyl 
by me był uzbrojońy siłą stosowną do trudności 
W jakich zostaję. Wszystko z w ia s tu j  że p0I 
czynione odmiany w naszym systemacie' Wy­
borów wydadzą pożytki , jakiem sobie z hićh 
obiecał. Go powiększa moc i niepodległość izb 
to przydaje wiele do powagi 1 godności k o r d  
ny. Mam hadzieję, źe teraźnieysze obrady do­
konają dzieła rozpoczętego szczęśliwie c a ‘osta­
tnich. Umacniając potrzebne stosunki mjędzy 
monarchą a izbami, potrafimy utworżyć sy- 
stemat rządu, jakiegoby w każdym czasie tak 
obszerna monarc.hiia wymagała, a jakifego ńiocmey 
jesoże hinieyszy stan Francyi i Europy wyma­
ga. Dla spełnienia tych zamiarów pragnę prze^ 
dłużenia dni życia, które mi są przeznaczone; dla • 
ich także spełnienia, powinniśmy polegać, VVPa«



now % na mojey stałej)’ i nieodmienney woli, a ja 
na wfaszey szczerey i stateęzney pomocy.

Po tey  mowie,  nowo  obrani deputowani w y ­
ło n i l i  praftl Królem przepisaną prawem przy-  
s e?ę. Deputowany jenerał  Donnad eu wykonał  
ją tak  wzniesionyrn tonem, i i  sprawił w  cśłćiij 
zgromadzeniu wzruszenie.

Podczas mszy o Duchu li  w. kościele ftietro-
politalnym jraryzkim, odprawioney w wigdiią za­
gajenia przez Króla obrad izb, dwa zdarzyły się 
przypadki; jeden, i i  'Xiążę Orleans tak zasłabł, 
ze go musiano do zakryśtyi zaprowadzić, a dru­
gi, U  sztuczne kwiaty, k tórem i świece na dwóoh  
wielkich lichtarzach przy cyboryum były obw ie­
dzione, zapalrły s f ę ; ale natychmiast ten mały 
pożar ugaszono. ..

Ustawą z dnia i 4 grudnia objawił Król, i i  
artykuły postanowienia jego względem wchodze­
nia" do pałacu królewskiego jenerałów i w yższych  
oficerów woyska lądowego i morskiego, służą tak­
że  jenerałom i wyższym  oficerom gwardyy na­
rodowych francusk ich , a mianowicie gwardyi 
paryzkiey. _____

Składka na w ystawienie pomnika Xieciu Ber­
ry wyniosła już do dnia 16 gri|dnia w całey  
Francyi 5 3 o,ooo franków.

Pułkownika w byłty  gwardyi Napoleona Bo- 
'napartego przytrzymano w gminie Trcarn. Przy­
wieziono go do Parysa. Poymanie tego pułko­
wnika nastąpiło skutek rozkazu kemmissyi 
śądu parów, tńidniącey się- badaniami wr spra­
w ie  w yńikłey s  odkrytego spisku w Paryżu di 
19 sierpnia.

W ygnanego  z W a lećcy i  (w Hiszpanii) arcy­
biskupa tamteyszego przywieziono nac ootęcikii 
do zatoki Rosas, zkąd jechał lądem pod strażą 
cficera i 6 żołnierzy, którzy go do miasta naszego  
Perpignan odprowadzili.

Mówią o nowem dziele X .  Pradta, pod t y ­
tułem. Ł e Congres de Troppau. (Kongres w  
Opawie).

Rozchodzi się pogłoska, iż Król nasz ma k o ­
ronow ać się dnia 2 5 kwietnia w kościele N o­
tre  Dame na 5 dni przed chrzcinami Xią*ęcia  
Bordeaux.-

Wolno B rukow ać Ignacy Reszka  R adca  Koleg. Kom
■ ■ • c  ’• -  ;

W e z w a n i e .
1. Sąd Z iem . Płu W ile  A. w  rozbiorze' spraw y  

m iędzy W W J P a n a m i  A n n ą  z Jezierskich matką,  
Antonim  nieletnim synem  aktorem rzeczy  Czarto-  
3 sews kie mi, Tadtcjlsiem i Juśtynem Mikuhczarni,  
R achelą  z Golejewskićh- Sadowską, B arbarą  z Go- 
lejewskich Surynow ą  1 W in cen tą  Golejewską, suk- 
cesarstwa po zeszłym  W J P .-  L udw iku  Czartoszew- 
skini śzambeldnie b. dworu polskiego probującemi, 
zaintentowaney , "po wysłuchaniu produktów irep l ik ,  
g d y  ncilazł. ze W  W . M ikuliczowie wnet po śmierci 
Ludwika  ćzartoszewskiego szamb, do osiągnienia  
sukcessyi i zajęcia oney w swoje władanie, u c zy ­
nili krok prawny, u za dwókrotną niestannością  
swoją uUyrnornie niezostali skonwinkowanemi, nie- 
tylko adcylacyą onych p rze z  strony do stanności tub 
otrzymania  u ttym arney koriwikcyi, za potrzebną i 
spełnić siępowinną uznał, lecz nadto iżby  c i i  W f V .  
Mikuliczowie w następność zapaść mającego w y ­
roku kondyktowym mianować bądź do p rzem iany  
śinego jakich stosunków czynić  i nowych dowodow  
składać a przeto do podniesienia lub p rzem ia n y  de­
kretu srzodkow wynaydcWać. nie mieli pobudek, 
cnychze przez Gazetę K uryera  L it .  do stanności 
wezwać postanowił: a chociaż m iędzy  stawa/ącemi  
W  W . Czdrtoszęwskiemi, a M W .  Sadowską, S u r y ­
nową i Golejewską spor nie zachodzi, ze PP. A n n a  
z  Jezierskich Gzartoslewska była  ż o n ą  zmarłego  
Xawerego Czartosz, wskiego 'chorążego w o jsk  Pól.  
brata rodzonego Ludwika  szamb, a PPPP'. Sadowska,  
.Surynową i Golejewską są todzon&ni siestrzenića-  
mi tychżei zeszłych C żarto szewskich, wszakże g d y  
ze stropy pomienionych PP PP. Sadówskiey, Surynó-  
wey i Golejewikiey u c z fh io n o ' objekcjw, że zesz ły  
XaWery Czartoszewski chorąży żadnego nie zosta­
wił potomstwa , że PP. CBartoszewska chorążyha  
po śmierci swego męża tylko dla siebie w Grodzie  
R tu  PT ołkow. zyskała  dodanie opieki bez nomina­
c j i  syna Antoniego , i do nieważności one go z ło ­
żo n e j  metryki wniesiono wielorakie za rzu ty ; dla  
upewnieniu się więc o bytności tegoż nieletniego 
Antoniego Cżariószewskiego synowca zeszłego L u ­
dwika Ćzartoszewskiego szainb. i o naydoUianiu się 
cnego dotąd w życ iu , ażeby tak PP. Czartoszew- 
ska, jakoteż PPPP. Sadow ska , Sury now a i Gole- 
jewska z dworzanskiey B tu  wołkowyskiego opieki 
przekonywające w tym  sądzie z łożyli  dowody na-  

azał, tym  powodem codą sprawę na suspensie za ­
stanawiając, oną z tegoż samego aktoratu do ocze- 
wistego ostatecznego rozpoznania nieprzemienni« 
w dniu n januar . 1 ,8 2 1  roku przyw ołać deklaro­
wał, żeby za ty m  PP P P .M ikuhczow  doszła w tern 
uwiadomość, m n ie js za  'trzykrotna podaje sie awi- 
zacya. *

5. M a ssy  funduszów i interessów JÓ. X ię -

i

. Cenz, Czł. —  w W iln ie  w D ru karn i R edukcji .

in ic zk i  Jeymości Stefanii R a d z iw i ł łó w n y  jen ś -  
ra ln y  P roku ra tor  ,  w interessie t e y ż e  massy ma­
j ą c  potrzebę p o zw a ć  PVJP. Józefa  W ilhe lm a B u ­
czkowskiego do Sądu kommissyi na interessa R a -  
dz iw iłłow sk ie  od rządu  u stanow ionego , a g i tu ją ­
cego się w  mieście W iln ie  ,  a nie w iedząc i nie 
m ogąc p o w z ią ć  wiadomości o mieyscu j e g o  mie­
szkania y w ed łu g  przepisu o rg a n iza c j i  w  a r tyk u ­
le 3  ̂ §  3 d a w s z y  p rzyb ić  do d r zw i  sądowych  
kopiją  i zeznać w  aktach teg o ż  Sądu  pozew , to  
na dniu  2  3 grudnia  roku teraźn. 1820 spełnio­
no , p r z e z  n inieyszą w  gazecie a tuizacyą w z y w a  
W J P .  Sieczkowskiego ażeby  się s ta w ił  w Są­
d z ie  rzeczonym  do r o z p r a w y ,  w  k tórey żądać  
będzie P roku ra tor  skassowania ohetensyi o czer. 
z ł .  5 So, ex tradow ania  sub paenis pisma na tę 
pretensyą  , z  akt e l l im in o w a n ią p i  eąpensów p ra ­
wnych d la  massy sądzenia. M ichał Z a k s k i .

P r z e  d a  z.
1. O d  R z ą d u  guberniałnego W ileńsk iego  0-  

g ła s z a  się: i i  d la  zaspokojen ia  skarbow ej nie-  
doim kiy  l iczące j,  się na k luczu  Szejpo lsk im  , za  
a d m in is tra c j i  obywatela J ó z e f a  K o rd z iko w sk ftg o ,  
dochodu ekonomicznego srebrem rubli 4 ,y g o  k. d / f ,  
z a  p ra w o  pędzenie  w ódki ass. rub. f €5  kop. 5 o 
prócz p r o c e n tó w , i  z a  p re ten s ją  J W .  R a d z c y  
T a y n e g o  M i ło r a d a w ic z a  za  straconą w  1812 ro ­
ku  sól i  słoninę, liczących się na część teg o ż  K or-  
dz ikow skiego  p ien ięd zy  rub. sr. 4,^52 k o p G ia i  i  
assygn . rub. 10 3 kop. ó d l ,  naznaczono na p r ze ­
d n i  z  publicznego ta rgu  m a ją tek  wspomnianego  
K o rd z ikó w  skie go -w  ptcie Wpitckim p o ło ż o n y ,  R a ­
d y  zó w ią c y  się , p'rzynosz,ący dochodu rocznego  
6 g i  rub. s r . ;  a zatem ż y c z ą c y  rtabydź ten m a ­
ją te k ,  zechcą p r z y b y d ż  do tego gubernia łnego  
R z ą d u  na te rm in y  : dn ia  i  3 , 16 i U) men a-  
p r y la  następującego 1821 roku. D nia  24 jjyy* 
dnia  1 820 roku. Sowietnik  Ł a w ry n o w ic z .  Se­
k re ta r z  K a z im ie rz  N o w ick i .

5 . R z ą d  g u b ern ia ln y  w o łyń sk i ,  ha  s h i f t '  ro z ­
r zą d zen ia  J W .  I la d z c y  T a yn eg o  Senatora 1 ka­
w alera  B a r a n o w a ,  o g ł a s z a :  iz  na 'kontraktach  
k i jo w s k ic h , w  miesiącu s tyczn iu  następującego  
1821 roku , p r z td a w a ć  się będzie opisana część 
w si M i la s zn a  , obyw atela  K rzy ża n o w sk ie  U w pa-



Srn ^  f  m, PO-OZOn?y i  za dh'g M o w y  
ę/t/ ’ aa,niniitrat°rów klucza Taykur-

le&° ’ na ieX części .-si zabezpieczony.

PrzedaŁ kanarków. 
y>l'ŝ y ° )^ y  z Kałuskiey pub er nil, handlują­

cy kanarkami W  au li  N ik iU ń  Gerohiń, przywiózł  
o z y c ia  sztuk ze dwieście onych, jeżeliby  

kto zy c zy l  sobie kupić, rna sic zgłosić do domu 
Babińskiego &a Ostrą bramą pod N .  r 264, gdzie  
się znoydaje jegoż mieszkanie.

O ś w i a d c z ę  n i e .
2. Oświadczenie wespół z naysolennieyszćm za- 

zaleniem ixii.emem Andrzeja Strażnika Grodzień, 
oj, c a ,  Józefa Sędziego G rodzgo, Ignacego Sekre-
szka 'sek  A a W0łk0VV< S>nó'^  Franci-szka  S e k i e t a r z a  G u n e m .  ?yna B a r t ł o m i e j a ,  Jakó-
ba Sekretarza Kolleg. syna Piotra i dalszego ca­
łego rodzeństwa z Strupina Kalehkiewiczów z na­
stępnego czym się zdarzenia : iż Marcian z Iwa- 
nicz Iwanicki syn Tobiasza ca starych Iwani- 
czach Iwanickiego Czeszmkh Czernichów, i ze­
sz łe j  leo d o ry  Czapbcówny Tobiaszowey Iwani­
ck ie j  prawem dobrowolnym zapisem wieczvstey 
donac ji  w roku 1661 octobra 12 dnia wydanym 
1 tegoż dnia na urzędzie Grodz, Włodzimir. przy­
znanym dworek z iego wszelakiemi budynkami* 
placem 1 gruntami na przedmieściu miasta W ło ­
dzimierza obok cerkwi ka tedra lne j  W łodzimir. 
Nayswi.ętszey Panny nad rzeką Ługiem z dost a -  
tecznem opisaniem granic 1 wolnym łowieniem 
r y b ,  antecessorowi oświadczających się Jerzemu 
Mi lipińskiemu kaienkie wieżowi Regentowi Grodz. 
W łodzimir. zapasał, to szczególnie w aru jąc ,  iż 
w zdarzeniu jakiejbądźkolwiek co do majątku 
przeszKody , swoim' własnym kosztem i nakładem 
ze wszystkich dóbr swoich przez wszelaką da- 
wnosc ziemską bronić i ewinkować submituie sie, 
ora.', ze sobie 1 sukeeśsorom dóbr swoich do od­
powiadania obowiązek naznacza. Na mocy tako­
wego praw a Jerzy Strupiński Kaienkiewicz Regent 
Grcidz. Włodzimir. w skutek intromissyi w tym ­
że 1661 roku octobra 26 dnia uczynioney i te<*oź 
roku deceinbra 5o dnia na urzędzie Grodz. W ł 0- 
dzirmr. zeznaney , wszedłszy do posessyi pomie- 
monego dworku , ony do śmierci swojey bezprze*" 
szkodnie possydował. Po śmierci Jerzego Kalen­
kiewicza bezpotomnie zaszłey , gdy srikcessorowie 
jego dla odległości m iejsca mieszkania celem ob­
jęcia sukcessyi przjbydź nie mogli, a kapituła 
W łodzimir. , z k lorey gruntami graniczy wspo­
mni ony dworek , pomimo włożony przez Jerzego 
Kaienkiewicza obowiązek uwiadomienia sukcesso- 
rów  dla objęcia wyrażonego spadku , korzystając 
z ich nieobecności, cały spadek po tymże zeszłym 
Jerz-ym ivaltnkjewiczu , jakoto • ponneniony dwo- 
rek  z jego przynależnościami, summy pieniężne 
gotowe i na obligach znajdujące sic , ruchomość, 
sprzęty  i papiery do czasu zjawić się mogących 
sukcessorów w swoje zajęła władanie.” Następnie 
sukcessocowie Marciana Iwanickiego pomimo szcze­
gólny warunek w pomiemónem wieczystem p ra ­
wie opisany , ewinkować i zastępować” w tym in­
teresie obowiązujący , nie tylko i e  nie uwiadomili 
O śmierci Jerzego Kalenkiewicza jego sukcesso­
rów  i familiaiitów , lecz jesżcze zpomiędzy nich 
Józef Konstanty na Iwaniczach Iwarhcki Sędzia 
Ziem. Włodzimir. sam postarał się dokow y 'dw o­
rek  ze wszelkiemi przyległośeiami zawładnąć 1 do 
tego celu wyjednawszy prawo kaduka roku 1767 
maja 29 dnia o zw rot sobie tegoż dworku roz­
począł z kapitułą W łodzimier, proceder , in tra -  
ct.u którego Metropolita Włodzimier, pisał list do 
Maryahny z Preysów Kalenkiewicźowey, wdowy, 
w zyw ając , aby Kaienkiewiczowie przybyli 1 swo­
ją własność po zeszłym bezpotomńite kuzynie ob­
jęli. Zdarzone jednak okoliczności i mieyscow'e 
przeszkody nie dozwoliły takowego 'wezwania u- 
Sktitecznić , a tymczasem Józef Konstanty na I- 
waniczach Iwanicki w roku 1773 octobra 26 d. , 
w  Sądzie Ziem. Włodzimier, za prawem kaduka 
uzyskał d e k r e t , za k tó rym  wyrażony dworek

z placami i grantaWi od kapituły Włodzimier, o- 
debyawszy, w swoje zawiadywanie objął. Oświad- 

mzający się zaś Kalenkiewiczowie sukcessorowie 
dla odległości m iejsca mieszkania, oraz skutkiem 
wojennych wypadków i niebyt noś ci w kraju , nie 
byli w stanie wraz odzyskania wyrażonego spad­
ku , s tra ta  niektórych dowodów a szczególnie li­
stu przez X. Metropolitę Włodzim, pisanego, nie 
okazywanie przez kapitułę Włodzime papierów 
po zeszłym Jerzym Kalenkiewiezu pozostałych, 
nie dozowoliły natychmiast żadnego w tym przed­
miocie uczynić rozporządzenia 5 lecz zamieszcze­
nie warunku iw prawie wieczystym jako sukcesso- 
rowie Iwanickiego od wszelkich Lurbatorów przeż 
Wszelką dawność Ziem. bronić i ewinkować tego 
iuuduszu będą, przez wzgląd oraz, że takowy dwo- 
rea  z jego przynaleźnościami prawem kaducznym 
zajęty z o s ta ł , a z tąd w każdym czasie za poja* 
wiemem się, sukcessorów im ię  do zw rotu  przy­
należy , i że konst. ±588 roku odjęte nieprawnie 
dobra zwracać właścicielom zaleca, a konstytu- 
cya i 63o ro k u ,  ktoby uprosił debrą szlacheckie 
za kadukiem winą zł. i.ooo karać dysponuje : dla 
tego więc oświadczający się Kalenkiewiczowie 
sukcessorowie Jerzego Kalenkiewicza pewni bę­
dąc odzyskania swojey własności , że o powrót 
tak  pomiemonego dworku ze Wszcdkiemi przyna- 
łeznosciami i majątkiem , jak równie sumrn pie- 
ftięznych, gotowych i na obligach znajdujących 
s ię ,  oraz wszelxich własności gdziekolwiek oka 

-  zać się mogących po zeszłym Jerzym Kaienkie* 
wiczu pozostałych, nie mniey o wynadgrodzenie 
za ruchomość , sprzęty i 0 użytki z tego całego 
m ajątku pobierane , w czyimkolwiek władaniu ja­
ko nie prawnym takowa własność zostawała, do­
piero zostaje i zostawać będzie; tudzież o za- 
kommumkowame 1 zw rót osta tecznej dyspozycyh 
oraz wszystkich papierów wyświecić cały fundusz 
zdolnych po wyrażonym Kalenkiewicza pozosta­
łych a w archiwum kapituły Włodzim. będących, 
praw em  czynić będą 1 następcom swoim wolność 
dochodzenia o to wszystko zostawią , albo i soo- 
sobem kombmacyi w razie skommunikowania‘sie 
stron utrzymujących fundusz ukończyć mogą? 
Tymczasem zas . ażeby nikt tak  o pomieniony 
dw orek , place 1 g runta  do niego należne , z te -  
raznieyszemi posessorami o n y c h , ,ako też i o 
wszelką własność po Jerzym Kalenkiewiezu no- 
żostałą gdziekolwiek tylko okazać się mogaca 
bez wiadomości prawych aktorów oświadczających 
się z idnego układu czynić nie ważył się , p /zez 
nimeysze oświadczenie do akt Ziem. Włodzim 
wprowadzić się i w gazetach Kuryera  Litgo dla 
powszechney wiadomości awizować się trzyk ro ­
tnie m ające, zastrzegają; które dla hależney tak­
że wiadomości przez Woźnego zostającemu nie­
prawnie na posessyi wyrażonego dworku 1 kapi­
tule Włodzim. w kopijach kommumkują. Tako­
we oświadczenie w imieniu własnetn 1 całego ro* 
dzeństwa podpisuję. Dat w Wilnie dnia 2| j u l i i  
1820 roku. Franciszek Kaienkiewicz Sekr. Guber

Roku 182c1 dnia 2 atigusta , stanąwszy osobi­
ście Urodź. Maciey Koczorowski to oświadcze­
nie od W . Franciszka Kalenkiewicza Sekretarza 
Gubern. imieniem swym i współ sukcessorów swveh 
po niegdy W . Jerzym Strupińskim Kalenkiewi- 
czu Regencie Grodz. Włodzim, względem maja­
ku pó tymże pozostałego , przeciwko” kapitule”, 
Rusk. Włodzim. , jako też sukcessorom niegdy 
W . Marciana Iwanickiego sporziidzoae na papie­
rze 5o kop. podpisane, za opłatą pieczętnego. 
w xięgi nimeysze Ziem. Ptu Włodzim. sposobem 
o b k ty  wnicgrł. Wpisano w xięgi pod Nrem 325 
(f-  ) przyjąłem Maciey Górski Regent Ziem,
rLu Włodżim.

Roku 1820 mca xbra i 5 dnia, przed Sądem 
Ziem. P tu  Wiłeń, stanąwszy obecnie A dw okat 
subseliów Wiłeń. W JP .  Augustyn Romanowski, 
niniejsze oświadczenie imieniem W  W . Andrzeja, 
Józefa , Ignacego, Franciszka,, Jakóba i dalszego^ 
całego rodzeństwa z Strupiua Kalenkiew'iczovy 
w aktacli Ziem. Guber. W ołyń . P tu  Włodzim. 
w roku teraźn. 1820 augusta 2 dnia oblatowane 
którego kopije przez Woźnego Sądowego Ptu 
Włodzim. Stefana Dubiszewskiego, według pro-

( ł (



dukowaney lirżędowey rellacyi dnia 3o ; ^ a / t e -  
s o i  1820 roku , przed pomiemćnemi aktami Ziem. 
Włodzim. zeznaney w mieście ' W łodzimierzu, ]e- 
dna kapitule Greko -Rossyyskiey Przewielebnemu 
w  JJogu Gabryelowi Lewickiemu' i  roto-Jere- 
iowi katedry Greko-Rossyyskiey W łodzim. , dru- 
La w dworku W  W . Franciszce ‘ z Kammskrćh 
Młodeckiey wdowie matce , tudziez Alexandro- 
wi synow i. Józefie  ̂ Eleonorze* 1 W ^ to r v i  cor- 
kom Młodeckim w assysteticyi W . Marcina 
Maucfisa Sekretarza Giibern. zostały podane , do 
ak t  Sadu niiueyszego ZieiU W ileń. z-głósu podał.

Przyjęliśmy: W ileń. Ziem.' Prezydent 1 kawa­
ler Urban Jazddwski, Sędzia Jó ie f  Xiążę Gredrdyc, 
Sędzia Mikoiay Pom arnack i, Jakób Towianski P i­
sarz. -Recent'-Jan 'Zie'ńkdwicł. ^

R e d a k c j i  Kuryer a Litgo takowe oświadczenie 
snoze ifteieśdie w K uryerze. Prezydent Zićrn. W i- 

leń. i K aw ale r  Urban Jazddwski.

3 Oświadcżenle w Hmieniu W 3Pani K aroliny  
Krajewskiej assesorowey Miń. p r z y  referencji  do 
oświadczeń w aktach Ziem. M iń .  oraz słuckich^ 
process o w poprzedniczych i sprawy w Sądzie prze-  
św ie tne j  kommissyi na urządzenie dzieł R a d z i -  
w i ł ło w s k i ć h  N a j w y ż s z y m  ukazem ustanowionej  

d- ągituji^csy się W następnej zanosi | się Rzeczy. i ż  
' obiat. Karol Ronge aptekarz Nieswiżki' za  naby­

cie w mielcie N ie św iźu  kamienicy po zeszłym  oycu  
’■ oświadczającej się prawem sukcessyi nastałych  

sp td łe y  i-tarękodayną należność nie będątiwowcżhs 
W możnoścj gotowymi zapłacić pieniędzmi sobie 

‘ s ł u ż ą c y  dokument obligowy na dobtach n ieletn iej
-  Xię£niczki S te fa n i i 'R a d z iw ił łó w n y  h jpolekow a-  

n y  a Od byłego plenipotenta J W .  Chodźkipre-  
zesa Miń. Gt. Sądu o go Depart. 1 kawalera na

* dwadzieścia tysięcy z ł .  w y d a n j ,  ośw iadczającej  
się Krajewskiej w  r. 1815 przela ł i pewność 
uzyskania siimniy w la tnym  zaewinkowal m a ją t ­
kiem, leci kiedy Karolina 'z Zaniemuńskich Kra-

‘ jewska po otrzymaniu W jednym  r tżk u ty lk o jz  kas- 
sy  JO. X iq in ic zk i  Stefanii R adziw iłłów ny  p ro ­
c e n tu , ' ju t 'c n e g o  lat kilka potąd niepobiera, zm u-

* szoną została adcytując i W . Ronge swojego
- iplewkodawcę rhspócząć w Sądzie kommissyi pro ­

cess^ przez co na liczne w ydą ik i  i  tłumaczenia się
* narażoną będąc naysolenniey oświadcza: i i  obiat.
* JRońge im w i ę c e j  się będzie uchylał od rosprawy
* b lizs iey  lub układu z oświadczającą się, iem bar- 
<J dolej przez narastanie procentów ciągłe prawne 
1 i podróżne -wydatki powiększy należność ia ł .

delat. stanie się winnym do zwrotu, ja k  równie 
& g d yb y  w przypadku prokuratoria massy po w y ­

nalezieniu dcwodow należności dla ńiassy ód obźał.
‘ Ronge żądała nieoparcia .n e y  na d z iedz iczne j  
i posiadłości oblał. Ronge w M iń sk ie j  Gubernii 

ś łu c k m  pcie sytuowanej, lecz detruńkaty  z obligo­
w e j  siimmy oświadczającej się Krajewskiej prze-  
Ihney a przeto czy  ' procent czy  kapitał byłby  
zm n ie jszony , winien zawsze obźał. Ronge za  
wszystko co z tego intercśśń wyniknąć może dla  

• oświadczającey się Krajewskiej ze stratą własnym  
:mdiątkie,modj owisdzieć i zabonifikować, dla lego 
■ więc aby osoby chcące z  obźał Karolem Ronge  
aptekarzem IVieświzki/h układać'się o nabycie ka- 
mienicy lub ogólny uległy swikcyi oświadczają­
c e j  się delki majątek na cny kredyt it czynić niś 
by li  zawiedzehi, ażeby fp .  Ronge do. rośprawf  
ostatecznej usatysfakcycnow'ania Za należność i 
ś trd ty  oświadczającej się jakienii bądi zapisami 
oraz różnego rbdzaju tranzakcjam i swego tha- 
f ą tk u  uległego* ewikcyi żal. Krajewskiej nie ó -  
barczał i nie zawodził wszystkich mogących b jd z  
wr tey rzeczy interessowaneriii zastrzega, a jeśliby  
b y ły  ju ż  jak ie  poczynione opisy takowe W . K ra .

j e w s k a ' ń sy to le n n ie y  manifestuje i za  niewdWh 
■ogłusza w  ja k im  zamiarze żądając n in ie jsze  o-  

' świadczenie przed Sąd Prześw ietnej 'kommissyi 
z zdnosząće się przez  gazetę  K ur .  L it .  opubliko­

wania ż  mocy plenipotencji podpisuję. S tani-
* sław Sidorow icz Adw. Sub. W il tń .

' 'Roku 18'ńo decembra 20 dnia po odwoła-  
* nlu Sądów na dzień 2 i praesehtium , przed a- 
■ ktami kommissyi dla urządzenia ińteressów R a -  
1 dziwiłłówskich N a j w y ż s z ą  wolą  Jego Impera- 
( torsk iej  Mości, w  mieśćie< Wilnie ustanowione j ,
1 obecnie Śtawnjąc W . Siatiisław Sidorówicz -Ad-  
‘ Wólsat subselioiv ptu W i l e ń / t e  oświadczanie z m o -  
‘ cy  'plenipotencji, w  imieniu W . K aro liny  Kra-  
i  jew sk iey  ‘AsslsarcWey, ptu W . Karolowi 'R óń -  
~ gć  aptekarzowi w  N ieśw iżu  s na herbowym 5 o
* kopiejkow ym  papierze napisane-, prze% się podpiia-  
Kńe\do akt kommissyi ku W pisaniu podał, i po-

szlinę piećzętne kop. 5ś |  miedne opłacił i  j u ż  
!.do ksiąg wpisane świadczę . A k to w y  Regent  
‘ Kom. R adziw ił.  J ó z e f  DobOszyński

' Takowe oświadczenie do gaze t  prz j j ę f e  by d i  
s moźe, Jan W ó y n i ło w ic z ' Czł. ‘Komniis. R a d z iw .

Arendowna dzierżawa.
3 R ząd  Obwodu Białostockiego w ydzia ł iszy  

podaje n in ie jszym  do wiadomości,iz w .dgim  Wy- 
' dziale tegoż rządu odbywać się będzie publiczna li­

cy ta c ja  na wypuszczenie z dnia 1 go jun ii następnego 
1821 roku w 12 letnią dzierżawą sjtuówatisgo Bia- 

' lostoćkiego Obwodu w p tie  Bielskim Uroczyska'Rud­
ki przynoszącego teraz rocznej iń traty rubli assy- 

~ gnaćyińych iboyprzeto  życzący sobie mają sławić 
■ się do takow ej licy tac ji z dostptecpnemi kaućyarui 

w wspomnianym wydziale w terniirriich 1 śzyrn ggo 
aim Uó jebruary i a w Scim i ostatnim  16 rnórćaró- 

1 ku  1821 go . - Sowietnik Turnaszew.
Sekretarz Kardyndłowśki.

5 R zą d  Obwodu Białostockiego ‘'Wydział ‘1 szy 
' i podaje m n ie jszym  do wiadomości, iż w-a w ydzia­

le tegoż R ządu odbywać się będzie publiczna: iicy tacy a 
'na  wypuszczenie z dnia 1 ju n ii p rz fsź łeg o  1821 
roku" w sześcioletnią dzierżawę sytuoWdriyĆh Bia- 

' łosloękiego obwodu w powiatach Sokolskim U roczy­
ska T rzaaney , ż którego teraz 'po Stępuje rocznej 
in trccty rubli srebrnych 5y kop. ‘20 i w Bielskim  
WoylóWśtw Pilików iSielców , które -przynoszą ro­
c zn e j intraty pierwsze rubli 200 i drugie rdb. 5ó 
srebrem, przeto życzący  sobie m ają  stawić się do 
iakowey licy ta c ji W wydziale  2 Rądii Obwodu b ia ­
łostockiego z dośtatęcznemi 'kaucjam i w terminach 
pierw  z} m  28 februaryi., drugim  g i trzecim osta­
tecznym  dniu  3 i marca roku 1821. Sowietnih 
Turnaszew. Sekretarz Kardy/iałowski.

D zierżaw a iilę tn ia .
3. R zą d  gubernialny Wołyński, na skutek od­

niesienia się do niego Izby Skarbowej te.yże guber­
nii uwiadamia; iż na kontraktach kijowskich} w mie­
siącu styczniu ńaśtępującego 1821 róku, wypuszo- 
ny będzie w  1 oletnią dzierżawę, Kucz Taykurski, 
w ptcie ośirogskim położony , Cały lub fo lw arkam i, 
który podług inwentarza  i 8 i 5 r., po odtrąceniu 
w ydatków , przynosi in traty czys te j rubli srebr. 
18,3 15 kop. 66f. Ż y c zą cy  sobie wziąć takową dzier- 
ż iiw ę , zechcą przybyw ać w czasie pomienionych 
Kontraktów do Izby Skarbowej Gubernii Kijowskieyr 
w k tóre j ta licy ta c ja  odbywać się będzie.

W yjeżdża  za granicę.
2. Królestwa pruskiego do miasta Królewca 

obywatel Ptu Wiłkomirsk iego W JP a n  Anton i Ka­
ły  szko , z będącetni p rzy  nim służącemi Ludw i­
kiem Łukaszewiczem i Józefem K n y w ce m  na m ie­
sięcy i w a  x> powrótem do Rossyi.


